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C K. Koraisyi Gubernialnej, następujące dary pie­

niężne na korzyść wylewem wody dotkniętych mie­
szkańców obwodu Tarnowskiego, w drodze dobro­
wolnej składki nadesłane zosta ły :  

i  o«i JYV. Szefa województwa  
’ serbskiego i banatu Temeszow  

skiego z Temeswaru .
2 .  Od nadmiestnictwa w Pradze
3 . „ ces. k. rządu obwodowego

w B r e g e n c  • . •
4  Od JO. wojskow ego i cywilnego  

Gubern. w  Medyolanie oprócz 
niektórych efektów

5 ()d c. k. Rządu ob. w  Bernie
6 . Od J W . Szefa  wojew. serb­

skiego i banatu Temeszowskie-  
go w Temesw arze

7. Od J W . wojskowego i cyw il­
nego guber. w  Siedmiogrodzie

8 . Od detto detto delto
9 . detto detto detto

10 . Od J W . wojskowego i cywilne­
go guber. w  Weronie a to z pro- 
wincyj Weneckich oprócz nie­
których efektów .

1 1 .  0(1 c. k. rząd zącego  komiso-  
rvatu w  X eogradzie

12 Od cywilnej sekcvi, dystryktu 
komendy wojskowej w  K oszy -
cftch * * *

13 Od JW . Prezydenta włoskiego
Tvrolu w  Tryencie .
d„ tego z dawniejszych przysy-
łek  a t o :

1 4 .  Od cywilnej sek cy i , dystry-  
jitu komendy wojskowej w h o -  
szvcaeh . . 1 1 6  złr.

15. Od J W . wojskowego i cywil­
nego gubernatora wielkiego ks 
Siedmiogrodzkieg • ;-

7 a które to dary łaskawym  dobroczyńcom winne 
„„,1/iekowanie niniejszym oświadcza się.
P ' Od c. k. gubernialnej k o n n sy .
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K raków  d. 11 czerw ca.
c o ile szczupły zakres naszego dzien-

Pod^Jy5 ® ll“ Jawozdanie z posiedzeń angiel-
" T l  leszcze przed kilkoma miesiącami zobowią- 
sknh, J s . 1 t j, naSzych czytelników,
zalismy się w zg ( \no-lii, stanowiskiem w e-
którzy z mst\ tuc\ ai,.‘ . ^  s temem polityki angiel-
wnętrzny eh jej sti onm vVŜ .elUi(*h innych kontynen-
skiej, ca kiem rożny m ..w n an i: objaśnić pokrót-
talnych systemów mniej ? obozów w Anglii,
c e  znaczenie dwóch najt elm J .  ,  używaia
które aczkolwiek sprzeczne c e le ,. «*> J1
mniej-więcej jednakich ś r o d k u i ,  J  s l a _
i-...!!.in:i. driidzv z k o n i e c z n o ś c i  <c ^  prak-konauia, drudzy z k o n i e c z n o ś c i  idą
tecznego, chociaż Siennik  nie dla
tycznym opisie Angin, czytają 
same tylko ciekawoset, ■I^ b“ b̂ iś llie„ió 
ale dla własnej nauk., znallezUDy 1 s<|u 
stosunku polityki angielskiej do handju, -
i j-óhnetwa -ego kraju. Tam by się dow.edzreh, 
!akim sposobem Anglia stała  się tem, ezem jest, 

., nolitvka przemysłowa i handlowa oznaczy -  
ł a  materyalny kierunek narodu, jakim sposobem 
uAd T en umiał użytkować ze skarbów własnej 

; korzyści jeograficznego jej położenia, 
Z1f mi _nSObem potęga tego mocarstwa, opartego 
jakim sp . tytucyach, dumą narodową i kon-
naT °  y f  a k  olbrzymio urosła , i goniąc za 
sekwencyą całym  świecie, roznosi św ia-
własnemi zys ^j^na ^  godności llI(lów cywili- 
tło i dzikie p ^.(e mamy w literaturze na-

.zowanych podnosi* ie byd prak_
szej podobneg myślącego człow ieka, a
tyczną wskazówką a m “Iiajdotkliwiej, kiedy
brak ten czujemy ^ T L ' n a n l  się odwoływać 
pisząc o  A n gin , p r z y c n o u z i  v  j

do rzeczy, które powinny byó znane, a dla większej 
części czytelników są obcemi.

D z iś , kiedy na zachodzie i w środku Europy
słyszym y o coraz to groźniejszych trudnościach, 
wywołanych zaciętością partyj, które uporem 
swym zdają się potwierdzać owo po-tyle-kroc 
powiedziane s łow o: „qu’ifs riont rien appris et 
rien oublie ,u kiedy we Francji uchwalone pra­
wo w yborcze, prawo o stowarzyszeniach, a na 
stole Zgromadzenia leżą j uż projekta takie, jak 
o nominacyi merów przez rząd, przeniesieniu sto­
licy z P aryża , skasowaniu wszystkich gw atd\ j 
narodowych francuskich — l^iedy w dziennikach 
pruskich czytamy św ieżo-co ogłoszone prawo 
drukowe, robiące z urzędników pocztowych cen­
zorów druku lub ajentów politycznych ministra 
spraw wewnętrznych; albo słyszym y znowu o 
rozwiązywanych stowarzyszeniach: —  dziś mimo­
wolnie przychodzi nam na pamięć porównanie 
z owym rządem rozumnym, biorącym samowol­
nie inieyatywę postępu, nieugiętym na drodze o -  
branej, dziś więcej niż kiedykolwiek czujemy o-  
bowiązek obeznania czytelników z wewnętrznym 
stanem Anglii.

Stanowisko stronnictw w tym kraju jest nie­
zmiernie proste. Obie główne partye za ło ży ły  
swe obozy w obec dwóch interesów, toczących 
z sobą w alkę, to je s t , rolnictwa i przemysłu. 
Protekcyoniści dawniejsi torysowie reprezentują 
(po większej części) ową stronę ciężką, s ta łą , 
nieruchomą gruntu, jest-to więc w łaściw e stron­
nictwo oporu w Anglii i to nietylko w polityce
handlowej, ale i w  sprawie wychowania, kościo­
ł a  i polityce zagranicznej. K a żd en  rewolucyjny  
ruch na kontynencie znajduje w nich stanowczych 
przeciwników, kiedy wszystkie rządy konserwa­
tywne mają u nich ucho przychylne i mogą ra­
chować na ich pomoc pośrednią, lub bezpośred­
nią. A le  jeźli to są reakcjoniści, to przynajmniej 
po angielsku, gwałtem niechcą oni nic przywra­
cać co opinia publiczna w chwili wolniejszej ob­
jawiona już potępiła, szablą i bagnetem niechcą 
odzyskiwać, a nawet utrzymywać stanowiska stra­
conego już moralnie; wprawdzie życzą sobie po­
wrotu do daw nego, ale o ile powrót ten w dal­
szym ciągu drogi już przebyłej, z pomocą re­
form i ulepszeń dokonanym być może. Natomiast 
stronnicy wolnego handlu reprezentują ową stro­
nę lotną, ruchomą, c ią g łe g o  postępu, ulepszenia, 
oświecenia i ułatwiania stosunków codziennych, 
to jest, reprezentują żywioł fabryczny i handlo­
wy. Dla tego są oni radykalnymi reformistami 
w sprawach państwa, administracji kościoła, szko­
ły ,  wojska i kolonij. W szystko o ile możności 
powinno być zużytkowane, oswobodzone, każden 
przymus kościelny usunięty, arystokracja ducho­
wieństwa zniesiona, wychowanie na wolnej pod­
stawie dla całego ludu przystępne. W olny prze­
pływ  myśli podobnie juk i towarów i wyrobów 
nietylko od indywidum do indywiduum, ale i od 
narodu do narodu. Kolonie niechaj się rządzą i 
bronią na w łasną rękę, niechaj je nic z metropolią ,..ą rękę, niechaj je nic z metropolią
nie wiąże, tylko alians handlowy obustronną ko­
rzyść zapewniający. Każden ruch polityczny na 
stałym  lądzie wywołany 'deą postępu, zyskuje 
ca łą  sympatyą u tych reformatorów w własnym  
interesie. O n i  razem z Cobdenem chcieliby R o -  
syą jja k  kawałek papieru potargać,“ dopóki o -  
taczać się ona będzie chińskim murem ce ł i sy s ­
temu prohibicyjnego; razem z Globe i D aily-  
News cieszyli się niepodległymi W ęgrami, wie­
dząc , że dn p o ł ą c z o n e g o  królestwa Madziarów 
przez port F i u  me wolny by m iały przystęp ich
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towary. Między temi dwoma ostatecznościami stoją 
w pośrodku konserwatyści-liberalni, W  bigi, ary- 
stokracya oświecona, niemająca w yłącznie ani 
handlowych, ani rolniczych interesów. Radykaliści 
ca łą  A nglią widzą w Lancashire, a w łaściw ą  
stolicę W  .-Brytanii nie w Londynie, ale w Man­
chester albo Birmingham. W liig i tworzą partyą 
środkową, ciężar przeważający szalę jednego lub 
drugiego stronnictwa. Tak jak stronnicy wolnego 
handlu niechcą oni rozburzyć całego mechanizmu 
dawnej A n g lii, ale ztąd i zowąd wysuwają ze­
psutą śrubę, wstawiają nowe koło i z reforma­
torskim klejem w ręku pilnują nieustannie, aby 
machina nie stanęła. W  szkole i kościele ze­
zwalają na dawne postawy, ale świeżym malują 
je pokostem. Oni nie podzielają zdania radyka­
listów , że dla szęścia i potęgi Anglii potrzeba 
połowę wojska rozpuście, potłuc połowę okrę­
tów wojennych i kolonie od w łasnego serca odei -  
wać, ale armią zwolna zmniejszają, koloniom u- 
dzielają niepodległe parlamentu i cieszą się tą 
piękną m yślą, że choćby te odnogi kiedyś w o -  
sobne drzewa m iały urosnąć , to im będą winny 
podstawę sw ego moralnego i politycznego bytu.

Jak widzimy nic nie może być prostszem nad 
to stanowisko stronnictw. A le  zanim bliżej wni­
kniemy w mechanizm rządowy i ukażern to dziwne 
a jedynie naturalne położenie gabinetu, który nie­
ma po sobie owej francuskiej lub pruskiej większo­
ści w Izbie, związanej śc is łą  karnością, wetują­
cej często wbrew własnemu przekonaniu, aby 
tylko przeciwnikom nie zostawić pola zwycięstwa, 
ale który idzie własnym  torem i dla propozycyj
sw oich  o tyle znajduje przychylny  g ł o s  w Izb ie ,  
o ile one odpowiadają opinii przeważającej w na­
rodzie' , —  czujemy potrzebę zapoznania się  
bliższego z stronnictwem oporu czyli protekeyo- 
nistami.

Przeciwnicy wolnego handlu w Anglii nie ma­
ją nic wspólnego z prohibieyonistaini na stałym  
lądzie. Ci szukają w łaśnie środków dla uchro­
nienia się przed przewagą przemysłu angielskie­
go; tamci chcą rolnictwo angielskie osłonić pro- 
tekcyą przeciw przywozowi zagranicznego zboża. 
System  protekcji w zastosowaniu do przemysłu, 
wym aga nietamowanego dowozu artykułów ży ­
wności i materyałów surowych; a że protekcyo­
niści chcą w łaśnie czego innego, dlatego Stron­
nicy wolnego handlu mają ca ły  świat fabryczny 
angielski za sobą. Przem ysł angielski tak da­
lece wyprzedził fabryki kontynentalne, że  dla 
niego cła  są powiększej części obojętne, ale nie 
obojętnym jest wcale wolny dowóz aitykułów ży ­
wności i materyałów surowych, raz dlatego: że  
w ten sposób fabrykata angielskie stają się co­
raz tańszemi; powtóre: że z ułatwionym wyw o­
zem zboża, na stałym lądzie cena jego po nosi 
s ie , a z nim wzrasta zapłata wyrobnika, przez 
co' współzawodnictwo przemysłu kontynentalnego 
staje się coraz to niepodobniejszem.

A by ocenić należycie w pływ  dozwolonego przy­
w ozu ’zboża na interesa rolnicze w Angin, trze­
ba nieco rzucić wzrok na dawniejsze prawodaw­
stwo. Przez wzrost ludności, olbrzymi rozwoj prze­
mysłu fabrycznego, ogromne podatki Ciążące na 
gruncie, już’ na początku tego stulecia produkeya 
angielskiego zboża tak dalece zdrożała, że po 
przywróconym w r. 1815  pokoju, aby ochronić

też podwyższyć ca a /.nożowe. Ówczesny 
nansowy A n glii, a bardziej jeszcze przeważny 
w pływ  posiadłości gruntowej w  parlamencie, na-
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kłoniły do tego ostatniego środka; dozwolono 
nieoclonej konsumpcyi zagranicznego zb oża , kie­
dy cena jego w kraju dochodziła 8 0  szylingów  
kwarter. Po kilkakroc (w  r. 182*4, 1 8 2 8 )  ła ­
godzono to prawo, a w r. 1 8 4 2  wprowadzono 
tak zwaną „skalę p r z e m i e n n y w e d ł u g  której 
najniższe cło  wynosiło jeden szyling, jeżeli cena 
pszenicy sta ła  na 73  szylingi, a w miarę jej 
zmniejszania się tamto podnosiło s ię , ale nigdy 
nieprzechodziło maximum 2 0  szylingów. N ako- 
niec w r. 1 8 4 6  za gabinetu P ee la , udała się 
zwycięzka agitacya „ Anti -  Cornlaw league u , i 
wtedy uznano w zasadzie wolność przywozu, u- 
stanowiwszy jedynie dla kontroli opłatę jednego 
szylinga. System  ten dopiero od r. 1 8 4 9  miał 
wejść w wykonanie, a tymczasem dla ułatwienia 
przejścia zastosowano „ skalę zmienny44. G łód  
panujący naówczas w całej Europie, okazał nie- 
użyteczność tych rozporządzeń przechodnich i sto­
pniowych , tak, że gabinet Russela przywóz zboża 
natychmiast od wszelki, j opłat uwolnił. Od tego 
czasu przywóz zboża podniósł się nadzwyczajnie 
a w r. 1 8 4 9  doszedł do niezwykłej ilości 10  mi­
lionów kwarterów.

Ogromny ten dowóz w płynył fatalnie na stan 
g o s p o d a r s tw a  angielskiego, tern bardziej, że ceny 
zboża na stałym  łydzie w ostatnich latach znacz­
nie b y ły  niższe. Ten upadek więc rolnictwa 
(agricultural d istress), zmniejszenie się dochodu 
gruntowego, jest broniy, który na swojy korzyść 
umie władać stronnictwo oporu. Takie jest ogól­
ne stanowisko stronnictw. Iiliższe wyświecenie 
szczególnych ich interesów będzie osnowy nastę­
pnych artykułów.

Ze L w o w a .  D. 8 b. m. odbyło się losowanie listów 
zastawnych galicyjskiego stanowego Towarzystwa Kredy­
towego za summę 64,700 zlr., które w imiennej warto­
ści dnia 31 grudnia 1850 r. monetą konwencyjną wypła­
cone będą, a które w następującym wykazie poszczegól- 
nionemi s ą :

S ery i  I I  po 5 ,0 0 0  zfr. sztuk dwie Nra ser. 265, 266.
S ery  i I I I  po 1 ,000  zfr.  sztuk cz te rd z ie śc i  trzy Nra ser.

4 7  1 0 6 ,  1 6 7 .  4 0 7 ,  9 2 0 ,  1 , 4 3 8 ,  1 . 7 6 5 ,  1 . 8 0 3 ,  1 , 8 1 6 ,
1,907, 2.529, 2.689, 2.726, 2.777, 2.821, 2.911, 3.410,
3,586, 3,612, 3,678, 3,782, 3,825, 4,006, 4,094, 4.151,
4,660, 4,934, 4,969, 5,011, 5,060, 5,186, 5,337, 5,823,
5,982, 6,106, 6,479, 6.725, 6,771, 6,821, 7,004, 7,020,
7,164, 7,313.

Seryi IV  po 500 zfr. sztuk piętnaście Nra ser. 42, 53, 
141 ,223 ,635 , 1,061, 1,503, 1,509, 1,523, 1,585, 1,919, 
2,089, 2,300, 2,368, 2,445.

Seryi V po 100 zfr. sztuk czterdzieści dwie Nra ser.
123, 449, 640, 641, 820, 935, 1,055, 1,231, 1,484, 

1,930, 2,232, 2,760, 2,828, 2,985, 3,028, 3,122, 3,479,
3,724, 4.069, 4,142, 4,608, 4,706, 5,047, 5,172, 5,493,
5,517, 5,568, 5,597, 5,693, 5,704, 6,002, 6,015, 6,105,
6,113, 6,150, 6,186, 6,337, 6,350, 6,504, 6,535, 6,629,
6,721.

Dyrekcya galic .  stanowego Towarzystwa Kredytowego 
wzywa niniejszem posiadaczy wykazanych tu listów za­
s t a w n y c h ,  aby się o spłatę kapitału dnia 31 grudnia 1850 
do kassy gal. stanowego Towarzystwa Kredytowego we 
Lwowie, lub teź do domów handlowych: Franc. Antonie­
go Wolfa w Krakowie, Kendlera i Spółki w Wiedniu, 
Michała Kaskla w Dreźnie, Mendelsohna i Spółki w Ber­
linie i braci Bethmanów w Frankfurcie n/M. zgłosili, po-j 
niewaź kupony od tych listów zastawnych, za dalszy czas 
wypłacane, od kapitału potrącone będą.

Od dyrekcyi gal. stanowego Towarzystwa Kredytowego.
W e Lw ow ie dnia 8 czerw ca 1850 roku.
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Przegląd polityczny.
Do dziś dnia nie ochłonął jeszcze B erlin  a z nim  po­

dobno całe Prusy z wrażenia, jakie nowe prawo drukowe 
wywołać koniecznie musiało. Dotychczas w źadnem pra­
wodawstwie nie słyszano o podobnem rozporządzeniu. Nie 
chodzi tu już o kaucye, które za drugim, trzecim itd. wy­
rokiem w całości przepadają, ale o tę nadzwyczajną a- 
*rybucyą przyznaną urzędnikom pocztowym. Zaraz naza- 
Jl|irz po ogłoszeniu prawa, poczta (na rozkaz policyi) 
Niowy<iawata W est-deutsche Post, nieprzyięła Ń ational-

et uny. 'pu j u£ nje Sę(| zja  ̂ nie przysięgli, ale polityczna 
j  "I' - w'. Ua'na a do tego stronnicza opinia jednego urzę- 

(  ,r,' r|btraCyjrlego ma prawo rozstrzygać! Rozpo- 
rządztnie wywołaj0 takie oburzenie, źe nawet Neue Preus- 
sische  • o r g a n  CZyS|-o reakcyjny gwałtownie przeciw 
teinuz pows a , °nstitutionelle Zeit. widzi w niem po­
gwałcenie praw zawarowanych konstytucyą i energicznie 
dzisiaj przeiiii 'vi • e t,> już. wszystko: inne dzienniki 
pruskie ani r a z u  ni mag y z oozu SVV0j0|1 ztjją4y bielma 
ślepoty stronniczej, ani razu memogfy się otrząść-z nis­

kiej zawiści partyjnej i w ocenieniu kwestyi podnieść się 
do stanowiska zasady. Ich to nieobchodzi, źe tutaj wol­
ność druku jest pogwałcona; im tylko dosyć zapewnić się 
o przychylności prezesa policyi. Takie dzienniki jak Spen- 
nera y Vossa zupełnie milczą; a Gazeta Szlaslca pociesza 
się że urzędnicy będą tylko mieli na baczeniu organa der 
Umsturz partei. Trudno utaić oburzenia na widok takiej 
małości.

Gabinet francuzki poczyna się przekonywać, źe trochę 
nie w porę podał projekt dotacyi prezydenta. Legitymiści
tak dalece są mu przeciwni, źe nawet p. Berryer na ich
zebraniu nie śmiał przemawiać za projektem. Większość 
oświadcza się za spłaceniem długów prezydenta, ale na­
dal zobowiązywać się niechce. Na posiedzeniu z dnia 7
rozbierano po raz trzeci prawo o deportacyi, odrzucono
wszystkie poprawki i Przyjęto 7 artykułów. Na następ- 
nem posiedzeniu miała się rozpocząć walka względem ar­
tykułu 8go. Ministeryum chciało koniecznie wstecznej 
prawomocności tej uchwały? ale zgromadzenie według de­
peszy telegraficznej z dnia 8 zostało przy dawnej decy- 
zyi i wniosek rządu większością 329 przeciw 313 odrzu­
ciło. Trzy czwarte członków komissyi oświadczyło się 
przeciw prawu dotacyi; wypadek ten wywołał spadek pa­
pierów na giełdzie.

Potwierdza się dawniej głoszona wiadomość o podziale 
państwa papiezkiego na 4 okręgi wojskowe, na wzór no­
wej militarnej organizacyi francuzkiej urządzone. Nad 
każdym okręgiem czyli prowincyą jako reprezentant Ojca 
Ś. przełożonym będzie kardynał gubernator.

Dnia 2 b. m. arcybiskup Franzoni został wypuszczony 
na wolność.

W ie i le ń  1 0  czerw ca. W  Latomyślu ( w  M o ra w ie )  
wychodzić będzie nowy T y g o d n i k  polityczny, pod ty ­
tu łem : „ N o w a  A u s t r i a  “( k tó r e g o  ogłoszony w tych 
dniach program at zas ługu je  na uw agę. Oto są, na j­
w ażniejsze z niego ustępy: „W arunkiem  wolności
ludu , jest jego ukształcenie. J a k  d ługo  obyw atel 
kraju konstytucyi swojej nierozumie, niema dlań konsty­
tucyi. Zapoznanie  praw dziw ości tego tw ierdzenia ,  
g łó w n ą  jest p rzvezvna  dzisiejszego stanu A u s try i ,  
którego nikt godnym pozazdroszczenia  nie nazwie. 
Ostatecznym celem „N ow ej Austryi “ jest polityczne 
ukształcenie  ludu, a przez to samo organizacva stron­
nictw. Ministeryum konstytucyjnego państw a  jedynie 
w iększością  ludu wspierane  być może na czas  d łu ż ­
szy, i jedynie tą  w iększością  może być na prawnej 
drodze zwalonem. T ak ą  to w iększość stw orzyć , k tó ­
ra w A ustry i niemoże być inną jak tylko ściśle kon­
s ty tucyjną  — jest naszem g łównem  zadan iem , w  tem
t e z  m i e ś c i  s i q  n o s z e  p o l i t y c z n e  w y z n a n i e  w i a r y ,  k t ó ­
r e  n a j k r ó c e j  w y r a Z a  WB w  t e i n  ż ą d a n i u :  „ C h c e m y

konstytucyi p a ń s tw a ,  która nam 4gn marca 1 8 4 9  
przyobiecaną z o s ta ła 44. Nasze stanowisko względem 
ministeryum jest ja sne .  Dalecy od chęci robienia mu 
opozycyi — gdyż  takow a wśród obecnych okoliczno­
ści by łab y  bezsku teczną— nieczujemy się też obo­
wiązani do s taw ania  w  obronie jeg o  czynów — bo tych 
w ogóle niepojmujemy. „N ow a A u s try a 44 jest pismem 
illa ludu. W stępne  a r ty k u ły  nasze będą jasnym  i 
zrozumiałym w ykładem  tych rozporządzeń naszego 
ministeryum, które dobra lob z ła  indu dotyczą; będą 
się one" g łów nie  za jm ow ały  rozbiorem tych praw , 
których w ykonyw anie  przez indyferentyzm i podstę­
pną taktykę pewnej zaślepionej partyi było tam ow a- 
nem .— Drugim naj ważni ęiszy m punktem, na który 
„N ow a A u s try a 44 ż szczcgólnem zamiłowaniem z w r a ­
cać będzie oczy, j e s t  życie gminne. W  gminie spo­
czy w a  ż y w io ł  organicznego życia politycznego, ale 
w niej także  leży zaróń drobiazgowej zazdrości i 
nienawiści,  kastowego odróżniania i obumarcia w sze l­
kiego uczucia ogólnego dobra. Podejmiemy w alkę  
z samo'ubstwem m ieszczaństwu? aczkolwiek nam w ia ­
domo, jak  wiele przedsięw zięcie  takie napotkać musi 
p rzeszkód ; w  tym punkcie s ta rać  się będziemy o naj­
zu p e łn ie js z ą  bezwzględność i niezmordowaną opozy- 
cya. W  przeglądzie  dzienników wyjaśniane będą 
krytycznie te organa konserwatywnego stronnictwa, 
których zadaniem je s t  s tanow czy  postęp ludu... w  g ł u ­
pocie. Jeż l i  nasza d ew iza :  „K ażdy  ma tyle w ła d z y  
ile posiada rozsądku44 trafi do przekonania, to w kró t­
ce ustąpi powód bezczynności naszych politycznych 
w sp ó łw y zn aw có w , a p ierw szy  krok do rozwoju wol­
nego życia ludu, niedługo da na siebie czekać44.

— M inisterstw o oświecenia zajmuje się obecnie o r -  
gan izacyą  w ła d z  szkolnych krajow ych (L andesschu l-  
behórilen), które w jesieni b. r. działa lność  sw oją  
rozpoczną. W ła d z a  szko!na krajow a będzie stano­
w i ła  osobną sekcyą  przy namiestnictwie, i jako ta ­
ka podporządkow ana bezpośrednio namiestnikowi, 
pośrednio zaś ministerstwu oświecenia. Członkowie 
je j  u rzędu ją  jako radzcy  namiestnika pod jeg o  odpo­
wiedzialnością , a raporta  ■ r,,^P,,rządzenia tej w ł a ­
dzy w ydaw ane  będą pod aprobacyą namiestnika lub 
w yznaczonego p rzezeń  ad h °c członka tejże w ład zy .  
T ak o w a  s k ła d a ć  się b ę d z ie : ( )  z administracyjnego 
referenta  dla polityczno -  ekomicznych sp ra w  szkol­
nych ;  2 )  z cz łonków  w y h raiy c *J z uwzględnieniem 
rozmaitych rodza jów  s z k ó ł , do k tórych , jako ludzi 
specyalnych  fachu, należeć będą w ew nętrzne  tj. nau­
kow o-pedagogiczne szkól’ in teresa ; członkowie ci bę­

dą nosili ty tu ł  radzców  szkolnych; pierwsi w yb ie ra ­
ni będą  /pom iędzy  urzędników  nam iestn ic tw a, d ru ­
gich mianuje ministerstwo oświecenia. |yu pomocy 
w ła d z y  szkolnej k ra jo w e j ,  w  interesach której ta k o ­
wej w ym agać b ęd ą ,  namiestnik p rzydaje  jej radę 
w sztuce b ieg łych , zpoza  obrębu w ła d z y  szkolnej. 
Z a k re s  d z ia łan ia  tej ostatniej, o ile prawami lub roz­
porządzeniami zmieniony nie b ędz ie ,  jest względnie 
podporządkowanych jej z a k ła d ó w  naukowych ten sam, 
który dotąd z o s ta w a ł  w  ręku rozw iązanego  g u b e r-  
nium. W szy s tk ie  zatem w niosk i,  podan ia ,  raporta , 
zażalenia itp. w  sp ra w a c h  szkolnych, pochodzące od 
sz k ó ł  początkow ych i ś redn ich ,  winny być zanoszo­
ne do w ła d z y  szkolnej kra jow ej, która  takowe, jeż l i  
zak res  je j  kompetencyi p r z e k ra c z a ją ,  ministerstwu 
p rzed s taw ia ;  dz ia ła lność  w szak że  w ła d z y  szkolnej 
meogranicza się na tych piśmiennych czy n n o śc iach ; 
obowiązana je s t  nadto w y sy ła ć  pojedyńczych c z ło n ­
ków swoich z stósownemi instrukeyami na prowin­
c y ą ,  dla ob jeżdżania  s z k ó ł ,  naocznego rozpoznania 
ich stanu i osobistego w p ły w a n ia  na ich ulepszenie. 
W zględnie  gimnazyów, do niej należy p rzed s taw iać  
wnioski względem obsadzania  w aku jących  posad d y ­
rek torów  i nauczycieli,  tudzież pensyonowania ich, 
przenoszenia na stan spoczynku lub wydalania.

(  W iadom ośc i b ieżące ) .  Czytamy w  W a n d e r  er ze :  
Berlińska G a ze ta  V ossa  u trzym uje ,  że  wiadomość o 
zamierzonej podróży C esa rza  austry jackiego do W a r ­
szaw y  n iebyła  zupe łn ie  bezzasadną. Skoro  bowiem 
ksiąze S ch w arzen b e rg  z ł o ż y ł  J .  C. Mości sp ra w o ­
zdanie z swej podróży, C esarz  ch c ia ł  koniecznie sam 
jech ać  do cesarza  M ik o ła ja ,  aby go dla a u s try jac -  
kiej polityki lepiej usposobić. W szy s tk o  ju ż  naw et 
było przygotow ane do drogi i tylko usilnym p rz e d ­
stawieniom księcia S c h w a rz e n b e rg a , że ten krok b y ł ­
by upokorzeniem A u s try i .  powiodło  się odw ieść  Ce­
sa rza  od jego zamiaru. Z a  p raw dziw ość  tego poda­
nia ręczvć  niemnżemy

— W  skutku zn iew ażenia  herbu cesarskiego w mie­
ście U dine , nałożono jak mówią kontrybucva 3 0 , 0 0 0  
cw ancygierów  na miasto, o ile w inow ajca  niezostanie 
odkrytym lub wydanym.

—  Projekt nowego kodeksu karnego już je s t  ukoń­
czony; oddano go w ła śc iw e j  komisyi do prze jrzen ia .

Wiedeń 9 c z e r w c a .  ( K o r . )  J e d e n  z o s ta tn ich  a r t y k u ł ó w  Lloyda  
w k tó r y m  on d o r a d z a  z a p r o w a d z e n ie  s t ęp i a  na  d z ie n n ik i ,  n a r o b i ł  
w ie lk ie j  w r z a w y  w  św iec ie  d z ie n n ik a r s k im .  D o m n ie m y w a n o  sie  
z a r a z  że  to j e s t  strzał* p u s zc z o n y  n a  z w ia d y  ze  s t r o n y  g ab in e tu ,  
a le  Reichs%eiłung  tem u  n a t y c h m i a s t  z a p r z e c z y ł a .  W anderer  i Ost- 
D e u t s r h e  P o s t  g r u n to w n ie  rozb ie ra ją ,  ten  p rz e d m io t ,  c y t u j ą  a n g ie l ­
sk ie  dz ienn ik i  do k t ó r y c h  s ie  L . ln y d  o d w o łu j e  J e s t e m

że gabinet  o tem nie m yś l i ,  bo niewidzi żadnej potrzeby z a p ro w a­

dzenia podobnej opła ty .  Dochód z niej nie przyn iósłby  nawet p ó ł -  
miliona reńsk ich ,  a  s t a łb y  sie pi*z\czyną upadku połow y dzienni­
ków, zatem ogromnych kapitałów użytych na założenie w ydaw nic ­
twa. Z re s z tą  nie zdaje mi s ie ,  aby nasze  dziennikarstwo po trze­
bowało  jak iegokolwiek ham ulca ,  a w każdym razie cytowane pi zez 
Lloyda  dzienniki angielskie, gw ał tow nie  i z łośliwie powsta jące nie­
mal w każdym numerze przeciwko Pa lm ers to n o w i , księciu Alber­
towi itp. s ta w ia ją  na joczyw is tszy  dowód że stepcl na dzienniki mo­
że być monopolizowaniem ale nie j e s t  nigdy ograniczeniem wolno­
ści druku, gdyby ta  o k a z y w a ła  sie sz k o d l iw a .* )

Z zagranicznej  polityki wypadki niemieckie najbardziej zajmują 
publiczność, tem więcej że w szy scy  u w aża ją  rząd  saski  jak o  na­
rzędzie innych gabinetów. W  jednej z poprzednich mych k o r e s -  
pondencyj doniosłem o nowej spekulacyi tu te jszych  ban k ie ró w ,  to 
jest  w yse łan iu  5°/0 metalików do Holandyi. Przedsiębiorstwo to u -  
da ło  się wybornie.  W  zesz ły m  tygodniu p rzybyło  w’ielu kupców' 
niemieckich do W iednia  kupujących  5 %  metaliki w skutku czego 
podniosły się one o 3°/0. U k ład  z bankierami względem pożyczki 
102 milionów' l irów w tych dniach z aw a r ty m  zostanie.  Zapew nia ja  
że wkrótce ogłoszone będą 4 wyrok i  na śm ie rć ,  zapad łe  na poli­
tycznych zbrodniarzy  i m a ją  być wykonane en efpgie.

KRÓLESTWO POLSKIE
W arszaw a 9 czerwca. R e s k r y p t  c e sa r sk i do JO . 

K . W a rsza w sk ieg o  n a m ie s tn ik a  k ró le s tw a  P o lsk ie -  
g o , J e n e r a ł- fe ld m a r s z a łk a  g łó w n ie  dow odzącego  
a rm ią  c zy n n ą .

K siąże  Jan ie  synu Teodora! O dbyw szy  przeg ląd  
1, 2  i 3go  korpusów, znalaz łem  j'e w w zorow ym  pod 
każdym względem s tan ie ,  i z p raw dziw em  zadow o­
leniem przekonałem  s ię ,  że wojska te, które w roku 
zesz łym  odby ły  kampanią W ę g ie r s k ą ,  na nowo do­
prowadzone z o s ta ły  do jak najświetniejszego we 
w szystk ich  szczegó łach  bytu. P rzyp isu jąc  to s z c z e ­
gólnym niezrwordowanym staraniom w aszy m , miło mi 
jest w idz ieć ,  że powierzona wam  arm ia ,  która pod 
w odzą  w aszą  n a b y ła ,  p rzez  sw e czyny w ojenne , 
nieśmiertelnej s ła w y ,  winna wam i (|becn,'e w zorow ą  
sw ą  postawę. Z n a ją c  chęci moje, ziściliście j e  z z u -  
pełnem zadowoleniem mojem. Oceniając godnie w iel­
kie zas ług i  w a s z e ,  p o n a w i a m  w y raz  głębokiej mojej 
serdecznej wdzięczności z a  w a s z ą  ch w a ły -g o d n ą

* )  P rayp. Red. Nie podnosiliśmy 1% ra z ą  tej kwesty i  raz  dla te -  
go że podzielamy zupełnie opinią naszego korespondenta k tó ry  nie 
p rzypuszcza aby projekt ten m ó g ł  w y jsc  z g a b in e tu . powtóre ze 
ju ż  w N. 231 z. r. zdanie nasze w tym wzglądzie szeroko w ypo­
wiedziel iśmy i dzisiaj do niego odwołujemy się.
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służbę tronowi i ojczyźnie, zostając na zaw sze  nie­
zmiennie wam przychylnym.

Na orycinale w łasną J .  C. Mości ręką napisano:
_ „M ikoła j*  

Kowno d. 2 3  maja i  8 5 0  r.
D alszy  ciąg rozporządzenia cesarskiego.

Art. 5 .  S ą d  kryminalny, na wniosek prokuratora 
i po rozpoznaniu przedstawionych przezeń dowodów, 
naznaczy osobie przebywającej za granicą bez po­
zwolenia r z ą d u ,  termin do powrotu, równie jak i u— 
sprawiedliwienia powodów, dla których nie wróciła  
na pierwotne ogłoszenie w ład zy ,  i takowy ogłosi  
w  gazecie rządowej królestwa, i w  pięciu pismach 
peryodycznych, wydawanych w cesarstw ie , a mia­
nowicie: Petersburgu, M oskw ie , Wilnie i Odessie, 
w  szczególności zaś tych, które wychodzą w  ję z y ­
kach francuskim, niemieckim i polskim.

Art. 6 .  Termin powyższy, w miarę okoliczności 
towarzyszących wydaleniu się za granicę i odległości 
miejsca przebywania nieobecnych, sąd kryminalny 
oznaczać może w edług sw ego uznania: dla wychodź­
ców znajdujących się w  Europie, do miesięcy 6ciu, 
dla przebywających zaś w  innych częściach świata, 
do roku jednego.

Art. 7. Ogłoszenie terminu uskuteczniać się po­
winno 3-krotnie w  przerwach 3 -tygodniowych. Czas 
zakreślony do powrotu, liczy się od daty ostatniego 
wezwania. W  każdem z takowych ogłoszeń zamie- 
szczonem być powinno ostrzeżenie: że, w  razie nie- 
uległości i nieuczynienia zadosyć wezwaniu rządu, 
nieusprawiedliwiający s ię ,  ściągnie na siebie skutki 
art. 3 4 0  i 3 4 1  kodeksu kar g łów nych  i popraw czych 
zagrożone.

Art. 8 .  Dowody prawne przeszkód, niedozwała­
jących powrotu do kraju, stanów iąśw iadectwa posłów  
i konsulów naszych, a gdyby tych nie by ło , św ia­
dectwa w ład z  miejscowych. Również do usprawie­
dliwienia s łu ży ć  może legalny dowód podania i nie- 
dojścia do sw ego przeznaczenia prośby o przedłuże­
nie paszportu. Dowody te przedstawione być mogą 
sądowi osobiście, lub przez inne interesowane w tej 
mierze osoby, lub nakoniec przesłane wprost proku­
ratorowi.

Art 9 . Jeżeli w ezw any wróci, a inne zarzuty po­
lity ( •zne, lub przestępstw a w artykułach 1 4  i 15 ni­
niejszego ukazu wyszczególnione, ciążyć go nie będą, 
sad dalsze dochodzenie i wymierzenie kar, art. 3 4 0  
1 3 4 1  kodeksu przepisanych przetnie. Podobnież po­
stąpi, jeżeli wezw any nie pow róci do kraju, lecz u-  
sprawiedliw lenie za dostateczne przez sąd uznane
badeśle.

A r t .  1 0 .  J e ż e l i  n i e  p o w r ó c i  i u s p r a w i e d l i w i e n i a  
d o s t a t e c z n e g o  n i e  s i ł u ż y ,  s ą d  w y d a  w y r o k  s k a z u j ą c y  
go na pozbawienie wszelkich praw i bezpowrotne 
Z o b r ę b u  Państwa wygnanie, z zagrożeniem z e s ła ­
nia na osiedlenie w Syberyi, gdyby do kraju po pra­
womocność wyroku powrócił.

Art 11 Zapadły  w  lej instancji wyrok przeciw  
nieobecnemu i na w ezwanie sądu niestawającemu, an 
u s p r a  w iedli w ie n i a ni es k ła . i aj ącem 11,

"  i   h.itl'/aPviMI W \ \  h
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ma być oii-ło- 

a-  
r-

S/.ony w ^ z e ta c h  wychodzących w W arszaw ,e, z z; 
strzeżeniem, że mu s ł u ż y  jeszcze  3-tn.es,ęczny te 
min do usprawiedliwienia s ię ,  a tern samem . o d w o ­
łania sie do sadu w y ższego ,  w  które, to drodze za­
sady usprawiedliwiające jego nieobecność przez sąd 
wyższej instancji p ź y ję te  być mogą. Po upływ ,e  
tego terminu, gdy skażany nie w r o n , ani usprawie­
dliwienia się stosownego nie z łozy , " - ' ,0 . Vj urzć' 11 
w  drodze rewizyi przedstawia się po< 1 
sądu apelacyjnego i 10go  Departamen u .. . g<̂
Senatu, a nadto, coydo szlachty, przei s awi . , J 
szcze pod nasze zatwierdzenie. . , . .

Art. 12. Skutki cywilne postanowień sądu kry­
minalnego będą: a j  W  przypadkach artykułem
przewidziany; l i , ustanie sekwestru; b j  \V przy p a l­
kach artykułu 1 0  otwarcie spadku, tak jak po oso­
bie rzeczywiście zmarłej. Tak w  lszym  jednakże, 
jak i w  2gim przypadku, jeżeliby śledztwo  
w yk a za ło :  że osoba, przedmiotem sprawy będąca, 
przebyła granice pokryjomu lub punktem zakazanym, 
albo że przetrzymała paszport nad termin zakreślony, 
ulegać ona za to będzie oddzielnie karze fiskalnej, 
podług zasad przepisami skarbowemi wskazanych.

(Ciąg dalszy naslapij.
F H A A C V A .

P » r v ż  6  czerwca. Zgromadzenie trzyma się ści­
śle d r o n ,  którą sobie zakreśliło wspólnie z gabine­
tem przez przyjęcie reformy wyborczej. Dzisiaj z 
porządku dziennego nastąpiły rozprawy nad z e s z ło -  
rocznem prawem ścieśniającym wolność s tow arzysz ,-  
nia. Rząd domagał sw, aby przepis ten obowiązy­
w a ł  jeszcze  na rok. Zalania  tego trudno było w y -  
motywować; Paryż nigdy takjak dzisiaj me był spo­
kojnym, lud nigdy podobnego dla prawa me okazy­
w ał'uszanow ania: nie mężna więc było stawić ża­
dne™ powodu na'poparcie wniosku rządowego, ani 
go Też rząd ani żaden z członków w.ększosc. me 
stawiał, nie odpowiadano bynajmniej, chociaż pano­
wie Esquiros i Mathieu (de  la Drome) dość energi- 
cznie (a  jak ostatni w kilku miejscach nader trafnie) | 
przemawiali. N ag łość  przyjętą została większością

4 2 2  przeciw 1 8 9 .  Nikt znowu nie odpowiedział na 
ogólne zarzuty czynione całemu prawu; zgromadze­
nie bez dyskussyi przystąpiło <j0 pojedynczych arty­
kułów. Artykuł 1 przedłuża prawo z dnia 22go  
czerwca 1 8 4 9  do d. 2 2  czerwca 1 8 5 1  P. Bancel
zabiera g ło s :

„Czekałem na odpowiedź większości na mowę pię­
kną szanownego mego kolegi (pana Mathieu de la 
Drome) ale większość posłuS55na jest swoim dzien­
nikom. W szed łszy  raz na drogę reakcyi, na mowy  
odpowiada uchwałami. Skoroście raz pocwiertowali  
w szechw ładzcę , s łuszna jest abyście mu odjęli głos;  
tojest zadanie obecnego prawa. Jakiegoż w ięc chce­
cie w szechw ładzcy , na miejsce narodu kogo posta­
wicie. Czy monarchę? Czyż was przeszłość dosta­
tecznie nie objaśniła? Chcecież pod stopami ńaszemi 
otworzyć na nowo te otchłanie przez które tylko 
morzem krwi trzeba było przepływać. Jeżeli te mo­
narchie nie mogły się utrzymać z pomocą swych  
dzienników, sw ego uroku i tyle powiązanych wspól­
nym interesem indywiduów, jakżeż chcecie ją  odbudo­
wać, kiedy naród poznał już swoje prawa i takowe 
wykonywał. M ówca usprawiedliwia kluby, zmniej­
sza winy im przypisywane, utrzymuje że religia, w ła ­
sność, rodzina nigdy nie miały przeciwników na se -  
ryo. Sprzeciwiano się w y |)r:ivvj(, r/VI„skiej bo ona 
obrażała prawa drugiej narodowości,' miano więc do 
tego prawo. Rozprawiano nad łatwiejszym sposo­
bem dojścia do majątku, ale w tein wszystkiem nie 
ma nic zgubnego dla społeczeństwa j owszem jest to 
chęć wyszukania społeczeństwu podstawy, trwalszej 
i pewniejszej.Ł‘ Sprawozdawca p. Bninvillicrs zbija 
zarzuty mówcy i na dowód przytacza niektóre w y ­
jątki zapalonych klubistow, klór/,v Unie elektoralna 
nazywali bandą rozbojmkow a o Roberspierze lub St." 
Juscie mon iii jako o największych mężach naszej e -  
poki. Na to p.  Dupin odpowiedział, że to są w szy ­
stkie nadużycia osob znane ^  każdym czasie i w  
każdej pa r ty i, z każdej nawet mównicy, nie podobna 
więc za to karać całego narody Zgromadzenie w ię­
kszością 4 6 9  przeciwko 1 9 0  p r z y j m u j e  prawo.

— Wczoraj skończył się proces Dressy. Dla w y ­
jaśnienia tej sprawy przypomnijmy sobie jeszcze  raz 
cały szereg wypadków do niej odnoszących się. Dnia 
15 maja Pressa; umieściła w swoich kolumnach pe­
tycją , której tekst złożony był naprzód prokurato­
rowi Rzpitej a potem w biórze ministra sp. wewn.  
Ponieważ w biórze redakcji nie można było wystar­
czyć mnóstwu ludzi, którzy się domagali egzempla­
rzy dla podpisywania, administrator Pressy  p. Rouv 
w pośpiechu nakazał odbijać pptycya na jednej ko-
i f j funie z a m i a s t  n a  j e i ł n e j  s t n m n i c y .  P o n i e w a ż  u z \  t<» 
ł y c h  s a m y c h  c x c i o n r k  i s a m r g r o  n a w e t  p a p i e r u ,
ponieważ nie zmieniono ani jednej sylaby w całej pe­
tycji, a nadto ponieważ |». Girardin wyraźnie na niej 
był podpisany, uznano za stosowne nie położyć  
u spodu nazwiska drukarza, gdyż w szyscy  mogli ł a ­
two odgadnąć, że  ta petycya jedynie w drukarni 
Pressy  mogła być odbita. W tym wypadku tak na­
turalnym gabinet nielylko widzi w ykriczen ie ,  ale i 
przestępstwo, nie zważając na to, że gdzie jest prze­
stępstwo, tam nie może być wykroczenia i odwrotnie,
( hodziło przede wszystkiem, ażeby można było za co 
pochwycić pana Girardina i wpakować go do w ię­
zienia, a przynajmniej jego drukarza. Tak sie też 
•stało, pa„ Girardin został uwolniony, ale pan Plon 
drukarz zosta ł skazany „a 3 0 0 0  (V. kary. l c g ik a  

C r "dnisteryiim tej sar»ej surowości u ży -  
kroc/enia" e* em WSn '  Stl' i( ’ *'tor/'-v podobnego w y -  
sie” tvmcz ise ? Ion ,irukHr.X P r ***H dopuszczają 
s/vm  il’/ipn i*11 w c  e przeciwnie, p Girardin w d z is ie j -  

V  prw « Unią,
re nmi • ■ do łu jące  członków na posiedzenia, któ— 
rzuca wcale nie maja. Proces ten
potworny i K * kje św iatło  na gabinet i w ydaje się tak 
chciał " *c /y  n,k* u,u W|crzyć nie bidzie

jest  o lan ym  i '  P,ra'v;‘l 0 Ii4cie p i l n e j  prezydenta 
ciaż z»rr7ini;i.i dmioteiii powszechnej rozmowy cho- 
T o  k l e X i  i 111- " i « *  nie J j ę f c , . S . / n n w i -
w szyscy  L u.;0 | IC<e.ni slt? n,.e ,zmie.n'ło i zapewniają 
propozycyó r? . osć> chociaż z niechęcią, przyjmie 
dwóch niianm • ? lenniki ultra-konserwatywne bronią 
w y sz ły  na J. ,Cle Projcktów, które w  ostatnich dniach 
Paryża i ' n  toj e.st: przeniesienia stolicy rządu z 
wvch fran..,. )  • rzania wszystkich gwardyi narodo- 
mentowych jest" K W iększość dzienników departa- 
dziwna, kilka a -  Pro.)ektem jenerała Grammont; rzecz
piera. K o m is s ™ " " ’1̂  Pary . Pro.iekl  te" P°“ 
ponuje z g r o n 2 z / ' gr° mads5en,a "''hY alihl’ ze zapr°" 
Przed kilkoma 1 -  aby WS!l§ ło  pod rozwagę. 
/vskaFhv i n  1nr,l?8l^cami tego rodzaju wniosek nie

"■”>  p .“
ania i r w l l , . ;  !" ej '""lejszosci. Fo się tycze rozwią­zania gwardvi n a -  " " 'W J S Z U S l . . .  - ^  v y v £ .c  

s /e z e  nmloi . nar°dowych, wprawdzie nie podano je- 
netveve ll-i ’ U grom adzenia , ale krążą już liczne 
Bordeaux u ^ ^ ^ a ł y  dzienniki konserwatywne z 

d/uui, , .tylu dość dziwnych uchwałach zgro­
zę zYaló " Smi.e,ny uic stanowczo powiedzieć, w szak-  
r - e r . ir "I* s '®’ /A' nawet ultra-konserwatyści pa- 
yz \ ja o ludzie liberalni w  obec swoich kolegów

z  południowej Francyi na żaden z projektów zgodzić  
się nie mogą.

R en ty  3 ° /0 5 8 — 40  pod w yż. 10  cent. R en ty  5 ° /0 9 i  3 0

k a  4 0  cen t.
pod wyż-

W Ł O C I I Y .
T u ry n  1 czerwca. S ły ch a ć ,  że  arcybiskup Fran-  

zoni niechce zapłacić 5 0 0  lirów kary, nałożonej 
wyrokiem,^ ażeby skarb sam ją na nim wymógł.

Cagliari 2 5  maja. Marya Ćeva z Savona, mająca 
lat 2 6  uwiedziona przez podoficera, pod pozorem, że  
się z nią ożeni, który jeszcze  zabrał jej dziecko, przy­
znaw szy  się doń jako ojciec, zabiła strzałem pisto­
letu na dniu 2 3  b. m. uwodziciela, domagawszy się 
napróżno odeń sądownie, ażeby obietnicę swoją w y ­
pełn ił .  Gwardya narodowa natychmiast po dokona­
nym czynje ją zaaresztowała.

u- *y |u  nia.ia- Korespondent G azety  Augsbury-  
s i i e j  donosi: „Aliokucya papieska, miana na tajnein 

onsys orzu z dnia 2 0 ,  dopiero dzisiaj znajduje sie 
ogłoszona w dziennikach rzymskich. (Podajemy ją 
niżej). U nowej organizacyi w ed ług  motu-proprio  
z dnia 12 września , wiemy tylko ty le , że rząd au-  
slryacki nagli o przyprowadzenie do skutku t/bieca- 
nyc i w  owem m otu-proprio  instancyj. "A tego po­
wodu, przyspieszono prace i organizacja ma być o -  
głoszoną, na dniu 1 6  czerw ca , jako rocznice w  w y ­
boru papieża.

—  W Rimini pojawił się obraz Matki Boskiej, o 
którym rozesz ła  się w ieść, że robi poruszenia ocza-  
mi i p łacze. Mnóstwo ludzi się cisnęło, acz komen­
dant austryacki obawiając się z tego jakiego rozru­
chu, w y s ł a ł  oddział i polecił przekonać, się czy to 
nie są jakie figle. W rzeczy samej miano się prze­
konać, że  obraz co dziesięć minut  oczy po dn os i  i 
spuszcza , a nawet ł z y  roni i oficer postawił wartę  
dla p o r z ą d k u .  Na ulicach R z y m u ,  gdzie przed rokiem 
b yły  poprzybijane plakaty Mazziniego, dzisiaj czytać  
można szerokie opisy cudu w  Rimini. Pewien dzien­
nik rzymski mówi w  tym względzie: „Nie ma wątpli­
w ośc i ,  że takie cudowne znaki sa  straszliwa zapo­
wiedzią niebieskich kar, jak się to już zdarzało'w  cza­
sach zamieszania i bezbożności. Ale nas pociesza  
ze św ięty  obraz M aryi, na którym pokazało się cu­
downe podnoszenie i spuszczanie oczów, nosi imię 
Matki miłosierdzia. A  wolno nam za w sze  mieć na­
dzieję w zmiłowaniu się opatrzności.“

Oto je s t  tekst wspomnianej tylokrotnie allokucyi: 
„Szanowni bracia!

„Jeżeli dotychczas uznawaliśmy zaw sze  dziwna  
opatrzność najlepszego i wszechmocnego Boga w  za­

świeć, e dowiedziano się o opłakanych przeciwnościach 
które przez szesnascie miesięcy trzymały nas na w y ­
gnaniu i w  boleści oddalenia od naszej sto licy  do 
wiedziano się także , czem by ły  ow e czasy  pełne  
głębokiej goryczy nigdy dosyć opłakane, podczas 
których książę ciemności mógł wylać z siebie c a ła  
sw ą  w ściekłość przeciw kościołowi i stolicy ś. apo­
stolskiej, f zapamiętałościom swoim otworzyć drogę 
aż do tej stolicy prawdy, pogrążając nas i w as i 
wszystkich ludzi prawych w niepojętą żałobę. W s z y ­
scy także wiedzą, jak Pan sprawiedliwy i miłosier­
ny, który karze i nagradza, daje śmierć i życie, pro­
wadzi do piekieł i ztamtąd w y w o d z i , jak nas pocie­
s z y ł  w naszym smutku widoczną i jawną pomocą 
"'Wej dobroci, jak  z twarzą pogodną i przychylną 
przyjmując nasze i kościoła całego jęki i prośby, 
raczył ukoić tę straszliwą b u r z ę ,  w y w ołan a  przez 
czarta, w yrw ać naszych poddanych ukochanych z nie­
szczęsnego stanu, w którym jęczeli i powrócić nas 
do tego świętego miasta w pośród radości ludów i o -  
klasków całego świata. Dla tego mówiąc do was  
po raz pierwszy od czasu naszego powrotu do R zy­
mu, nie mamy nic pilniejszego, jak z ło ży ć  dzięki Bogu 
za tę wielką, nieśmiertelną łaskę, za tyle dobrodziejstw, 
i oddać należny dług pochw ał szlachetnym narodom 
i książętom, którzy za podnietą Boską tak zasłużyli  
się dla nas i stolicy apostolskiej i znaleźli radość i 
pociechę w przyniesieniu pomocy i obrony skarbami 
swemi, radami i bronią w ła d zy  naszej świeckiej tej 
stolicy i w powróceniu miastu i państwu papiezkiemu 
porządku i spokojności.

„I tak nasz najukochańszy syn w  Jezusie Chrystu­
sie Ferdynand II wspaniały król Obojga-Sycylii ma 
prawo do całej naszej wdzięczności i wszystkich  
pochwał. Słuchając w istocie uczuć sw oich relimj_ 
nych, zaledwo dowiedział się o przybyciu nasz > 
do Gaety, bezzwłocznie pobiegł ku nain z dnsiYino 
małżonką sw ą Maryą Teressą, szczęś liw y  
dać poznać nainiestn ikowi Jezusa Chrvst„A . .
świadectwa swojej osobliwszej pobożności noświe"  
cenią i uszanowania synowskiego: otw «- i. ’ " s ** 
„iałomyślną gościnność i przez c a ły  c /a s"  kT ed/i^y 
mieszkali w jego królestwie, widzieliście^sami s z a n o w ­
ni bracia, ze nie przestaw ał ,.r, u e »ami „„.„.-..k a kiedv inne no i °narowaĆ nam s « « i in  u s łu g ,  a kiedy inne narody przybiegły  t ak że  w  po­
moc w ładzy  świeckiej tej stolicy a p o f t u l s k ie j ,  monar­
cha ten chciał stanąć sam na czele swych wojsk—



C Z A S .

Te szczególne zasługi arcypobożnego króla w zg lę ­
dem nas i stolicy ś. tak mocno w r y ły  się w  nasze  
serce, ze  nigdy czas nie potrafi wymazać ich s ło d ­
kiego wspomnienia. , . . .

A teraz z wielka radością i wiecznem świadec­
twem naszej wdzięczności,  należy mi wymienić naj­
s z l a c h e t n i e j s z y  naród franeuzki, tak znakomity s ła w ą  
swoja wojskową, poświęceniem dla stolicy ś. i *ylo- 
ma i 11 nem i zasługami, i który nam objawił życzliwość  

tak w spaniałą  i tak skuteczna. W rzeczy sa­
mej naród ten i dostojny prezydent Rzeczypospolite, 
pi zvbiegajac w pomoc naszej osobie naszemu pań­
stwu, nieoszczędzając żadnego wydatku postanowił, 
w y s ła ć  dzielnych sw ych  jenerałów i żołnierzy, kto 
rzy poniósłszy tyle trudów uwolnili miasto z niesz­
częśliwego położenia, w jakiem zostawało . zarobił, 
sobie s ła w ę  wracając nas do naszych murów.

W  pochwałach tych i świadectwie naszej wdzię­
czności, chcemy również objąć naszego najulubien- 
szego syna w  Jezusie Chrystusie Franciszka Jozefa  
Cesarza A ustry i, króla apostolskiego W ęgier i do­
stojnego króla Czechów, który wiedziony dziedziczną  
swoją pobożnością i uszanowaniem dla tronu L iotia 
j W  przyniósł dzielną pomoc i staranie ku utrzyma­
niu w ła d zy  świeckiej stolicy ś. i bronią swoją z w y -  
ciezka uwolnił szczególniej prowincye, stolicy s. A n-  
konę i Umbryą od niesprawiedliwego i smutnego pa­
nowania i zw rócił  je prawemu rządowi. Winnismy także 
wspomnienie pełne wdzięczności najukochańszej naszej 
córce w  Jezusie Chrystusie M a r y i  Izabeli krolovvej 
katolickiej hiszpańskiej i jej rządowi, gdyż, jak w ie­
cie bardzo dobrze, skoro tylko p o s łysza ła  o naszych 
nieszczęściach, niczego bardziej nie pragnęła jak po- 
b S  wszystkie mocarstwa kalolick.e tlo utrzymy­
wania sprawy wspólnej ojca i p,o»Wa “ j f  8W 
wojska na obronę posiadłości kościoła rzymski, g  .

„Niemożemy tutaj, szanowni bracia, zamilczeć o 
tych dostojnych książętach, nawet tych, którzy me są  
w  związku z tronem śgo Piotra, a którzy okazali nam 
swoja życzliwość, i choć nie posłali wojsk, postarali 
się dóbremi usługami utrzymywać prawa nasze św ie ­
ckie i kościoła rzymskiego. I dla tego skłauamy im 
dzięki na jakie zasługują i wyznajemy się być im 
bardzo wdzięcznemu I w tem  nikt nie rnozc nie uznać 
wysokiej opatrzności B osk iej , która rządzi w szy s  -  
kiem mocą swoją i dobrocią, która w  posroil zamie­
szek tak * wielkich i trudności dzisiejszych czasów,  
sprawiła, iżby książęta nie będący nawet w  związku
z  k o ś c i o ł e m  r z y m s k i m ,  V>roniU i u t r z y m y w a l i  w ł a d z ę  
Świecką tegoż samego k o ś c i o ł a ,  której papiefc rz.yrn- 
,k i  używ a *  prawa naj ardatój nlet.aprzecz.nego od 
tylu wieków, szCKCgolnem zrządzeniem opatrzności, 
aby w  rządzie kościoła powszechnego, który mu jest 
poruczony, m ógł sprawować w ła d zę  sw ą  apostolską 
po całej ziemi, z tą wolnością, która mu jest potrze­
bna dla spełnienia obowiązków panującego papieża 
i dla przygotowania zbawienia trzody Zbawiciela.

„Chcemy' także pochwalić i uczcić wszystkie osoby, 
które b y ły  przy nas i przy tej stolicy 1
ministrów tych książąt i tych

życzliw ość ^ g o r l iw o ść  dla obrony naszej cnoty przed 
naszón, ustąpieniem

znak i’ sz'c/.cgolnt'j pobożności, powszechnej miłości, 
- ** szczodrobliwości beznełnei poświęcenia u leg łośc i,  . . . .

frr-ioic którvcheśnivdoświadczyli na całym swiecie ka­
tolickim, tak nas głęboko w zruszy ły , Że pragnęlibyś­
my gorąco wyrazić na tern zgromadzeniu, dzięki i 
szczególne pochwały nie tylko każdemu z miast i 
miasteczek ale i każdemu z licznych wiernych, któ­
rzy się dobrze względem nas za s łu ży l i ,  ale granice 
jakieśmy sobie zakreślili nie dozwalają nam tego. 
W szakże nie możemy zamilczeć o tych wielkich i 
znakomitych oznakach wiary, pobożności, nnłosci i 
szczodrobliwości, którą nas otoczyli szanowni bracia, 
biskupi świata katolickiego, którzy dla nas byli źró­
dłem największej radości. Aczkolwiek sami byli za -  
nrzatnieni trudnościami i niebezpieczeńslwy najwięk-  
szen.i nie przestali pełnić swoich obowiązkow z ca­
ł a  odwaga i gorliwością kapłańską, w alczyć  w  do­
brej spraw ie , bronić heroicznie bądz s ło w e m , bądz 
zbawiennemi pismami, bądź też radami biskupienn 
sprawy, wolności i praw kościoła i czuw ać nad zba­
wieniem poruczonej ich opiece. Wynurzamy także 
głęboka wdzięczność względem w a s ,  szanowni bra­
cia kardynałowie ś. kościoła rzymskiego, którzyście 
nam sprawili tyle pociechy i u lg i, w y  którzyście dzie-  
Idi naszą niedolę i towarzyszyli jej i którzy w  obec 
Pry-eciwności stawiliście umysł niezłomny, w y  któ­
rzyście byli gotowymi walczyć za kościół boży ,  
którzy praktyka wszystkich cnót okazaliście się go­
dnymi w ys„kjeg 0 s topnia zajmowanego przez w a s  w 
tym kościele, nieoszczędziliście nic aby nam przyjść  
w  pomoc radam i waszemi i pracami w  tak krytycz­
nych i niebezpiecznych przygodach. A  ponieważ dzięki 
miłosierdziu bożemu, rzeczy tak stanęły, iż mogliśmy 
noaiaść na tej stolicy a n n e t rd c t r ió i  n i e  tvlkn nrzvr ra-

kich ludów, cóż mamy lepszego r o b i ć  jak w  pokorze 
naszego serca oddawać nieskończone dzięki Bogu naj­
łaskawszem u, Panu najmiłosierniejszemu i Najświęt­
szej Matce Bożej, niepokalanej dziewicy Maryi naj- 
wszechinocniejszej opiece której, winniśmy zbawienie 
przez nas o s i ą g n i ę t e .

D o t y c h c z a s ' szanowni bracia, przypominaliśmy co 
nam sprawiło słodkie zadowolnienie, teraz ciągnieni 
obowiązkiem apostolskim winniśmy povviedzi.ee co nie­
pokoi głęboko nasze serce, co je  uciska i trwogą na­
pełnia. Znacie szanowni bracia okropną i nieprze
błagana wojnę toczącą s ię między światłem i ciemno­
ściami, między prawdą i b łędem , między z roi nią 
cnotą, między Belialem i Chrystusem, i nie aj no w i 
jakiemi sztukami i jakiemi inirygami ludzie meprzyja- 
żni usiłują napaść i zdeptać sprawy naszej najswię -  
szej religii, \vyrrwać Hz do korzenia ziarno w szys  
kich cnót chrześciańskich, propagować w szędzie  sw a -  
wolę wyuzdaną, zatruć i zepsuć zabojczcmi błędami 
umysły i serca szczególniej tłumów niedoświadczo­
nych i' młodzieży nierozważnej, zatrząść wszystkie  
prawa boskie i ludzkie, i gdyby to mogło byc zgn ęb ić  
kościół katolicki i obalić św ięty tron Piotra. N iem a  
nikogo, coby niewiedział jak licznemi i wielkiemi nie­
szczęściami, jakiemi klęskami zagrożona jest i roz­
darta' poteo-a piekieł, z wielką boleścią duszy naszej, 
trzoda Jezusa Chrystusa, poruczona naszym staraniom 
i ca łe  nawet społeczeństwo. Tak szanowni bracia, 
dzisiaj bardziej niż kiedykolwiek powinniśmy przy­
kładać się jednością naszego ducha , czujnością, gor­
liwością, wszelkiem naszem usiłowaniem, wszelkiem  
dziełem, słow em  i przykładem do podniesienia muru 
obronnego w około domu Izraela i do odważnej obro­
ny w  szeregach Pana. Co do nas, aczkolwiek ma­
my przyświadczanie o naszej słabości, ale oparci na 
pomocy boskiej według obowiązku naszej najwyższej  
godności apostolskiej. „P ro p te r  S ion  non taceb itn u s  
e t p ro p te r  H ieru sa lem  non q u ie sc e m u s“ i podnosząc 
nieustannie oczy do Jezusa twórcy i spełniacza na­
szej wiary, nie oszczędzimy, uni starań, ani rad, ani 
pracy aby podeprzeć ten dom , utrwalić kościół, pod­
nieść ruiny kościoła i czuwać nad zbawieniem w sz y ­
stkich, gotowi z chęcią dać nasze życie dla I ana e -  
zusa Chrystusa i jego świętego kościoła. A  tutaj 
odzywając się do naszych szanownych braci, bisku­
pów świata katolickiego, których choć jako w ez w a ­
nym do udziału w  naszych usiłowaniach szczerze  
winszując im prac podjętych dla ch w a ły  bożej i 
zbawienia dusz, zachęcamy aby w  tej strasznej w oj-
nie pr/.eciwko nasiej boskiej religii k sobą zgoume
te same uczucia objawiając wzmocnieni w  pan.. . w  
potędze własnych cnót, biorąc w  rękę nieprzeparty 
puklerz wiary i przypasując miecz ducha który jest 
słowem  Bożem, wzywam y ich, aby powstali jako to 
już zrobili dla odważnej walki na korzyść naszej naj­
świętszej religii z żarliwością coraz to większą, z 
cnotą pasterską, z stałością i roztropnością a to dla 
sprzeciwienia się zabiegom ich nieprzyjaciół, oue-  
pchnięcia ich napadów, roztrzaskania ich w śc iek ło ­
ści, obrony przeciw ich podstępom i gwałtom, dla fl­
ea lenia trzody, która j est •»' poruczona i dla popro 
wadzenia jej droga zbawienia.

Oorócz temi wzywam y naszych szanownych bra-

św iętości,  u k a z y w a h  się wszystkim, jako d
brvch uczynków, i P . ^ i ę c  , l d / v
ch w ały  Bożej i zbawienia dusz , połączeń i między 
soba ścisłym w ęzłem  osierdzia, w z.ęl na s tb e 
zbroje boża i szli do walk. jedne... sercem 1
duchem, skupiając w-s/ystkie sw e  s i ły ,  pod wodzą  
wspólnego biskupa i p o ^ s z ą c  dz.en , noc g ło s  U  
płański, a mi.- wicie rozpowiadając z o p a łe m  u
Iłowi chrześciańskiemd prawa Boga , przepisy kosc.o
ł a  iego oblubienicy. . .

Niechaj szanowni bracia meprzestaną przypo * '
nać dueiiownvm oboWią/kow przestrzegania ludu 
chrześciańskiego, o H f > sieciach zastawio­
nych p 
ny 
ch

by ły  dla nas pociechą wśród tylu bólów dekreta w y­
dane przez naszego najulubieńszego syna Franciszka 
Józefa cesarza Austryi, apostolskiego, króla W ę­
gier, króla Czechów, dekreta, ktoremi ulegając na-  
tchnieriu swojej pobożności, spełniając nasze ż y -  
czenia i żądania, jak również życzenia i zadania 
naszych szanownych braci biskupów obszerne­
go państwa na ch w ałę  własnemu imieniu a pociechę 
wszystkich ludzi praw ych , zgodnie z swemi ministra­
mi a sercem gorliwem, zapew nił w państwach sw o ­
ich lak pożądaną wolność kościoła katolickiego. Czyn 
tak wielki, postępek tak godny księcia katolickiego, 
zasługuje na pochw ały dla tego dostojnego cesarza  
i,króla, które mu dajemy, winszując szczerze w  Panu. 
Żywim y słodką nadzieję, że książę tak religijny, 
w  gorliwości swojej o dobro kościoła , zechce prowa­
dząc dalej dzieło swoje i udoskonalając j e ,  powię­
kszyć swoje zasługi.

„Lecz kiedyśmy się oddawali tej pociesze przyszła  
okrutna boleść, któreśmy żyw o uczuli, w idząc jakto 
w  innein królestwie katolickim traktowane są  spra­
w y naszej najświętszej religi i rzucone pod nogi św ię ­
te prawa kościoła i tej stolicy świętej. Rozumiecie  
szanowni bracia, że  chcemy mówić o królestwie Su b -  
alpińskiem, gdzie jak wiadomo wszystkim , ogłoszoną  
została ustawa przeciwna prawom kościoła i umo­
wom uroczyście zawartym z tą stolicą apostolską, i 
gdzie w  tych ostatnich dniach (dusza nasza jest  prze­
pełniona boleścią i w szyscy  ludzie prawi w Turynie  
i w całem królestwie pokryli się dla tego ża łobą)  
dostojny arcy-pasterz turyński, nasz szanowny brat 
Ludwik Franzoni, wyrw any s i łą  zbrojną z domu bi­
skupiego, zaprowadzony z ustał do cytadeli. T akjak  
tego w ym agała ważność wypadku i obowiązki nasze  
bronienia praw kośc io ła ,  przez organ naszego kar­
dynała ministra reklamowaliśmy u tego rządu: na­
przód przeciw wspomnionemu prawu, a następnie 
przeciwko krzywdzie i gw a łtow i zadanym dostojne 
mu arcybiskupowi.

W  pośród goryczy którą przepełnione jest nasze  
serce , pociechą naszą jest  nadzieja, żę  reklamacye 
te będą miały pożądany skutek; i do innej odkłada­
my allokucyi, kiedy pora zdaw ać nam się b ę d z i e  do 
tego stosowna, aby wam mówić o sprawach kościel­
nych tego królestwa. , .

„Niemożemy się teraz wstrzymać w  troskliwości 
naszej ojcowskiej o znakomity naród belgijski, który 
się odznaczał zaw sze  gorliwością dla religii katolic­
kiej, abyśmy nie mieli objawić publicznie naszej bo­
leści n a  w i i l o k  n i e b e z p i e c z e ń s t w ,  k t ó r e  g r o ż ą  tam 
r e l i g i i  k a t o l i c k i e j .  U f a m y ,  z e  o d t ą d  n a j j a ś n i e j s z y  icllkról
i w szyscy , którzy w tern królestwie zajmują w ładzę ,  
rozważą w swej mądrości, ile kościół katolicki i jego  
nauka przyczynia się do pokoju i doczesnej pomyślno­
ści narodów, i że  nietykalną zostawią ową zbawienną 
s i łę  tegoż samego kościoła i wezmą sobie za zada­
nie najważniejsze opiekować się i bronić świętych  
prałatów i urzędników kościoła.

„A ponieważ miłość apostolska, którą w  Panu na­
szym ogarniamy wszystkie narody i wszystkie ludy, 
jest w nas tak mocna, że niczego z taką gorliwością  
nie pragniemy, jak tego, abyśmy mogli widzieć w s z y ­
stkich ludzi wyznających Syna B iżego w jedności i 
w ie r z e — z ca łą  więc miłością naszego serca, zw ra­
camy się do wszystkich, którzy są od nas oddaleni 
i błagamy ich w  Panu, aby rozpraszali ciemności 
błędu, otwierali oczy na św iatło  prawdy i

vcn przez ludzi złV4"h, i niechaj przypominają w ier-  
V,„, że  z grzechu zaw sze  pochodziły i zaw sze  po­

chodzą wszystkie nic*7'’ ,a 1 " S/Ą stkie klęski gnio­
tące naród, i że prawdziwe a trwałe szczęście  za ­
leży na zachowaniu l"a 'vK cl*rz^c.anskich. Mechaj 
wiec nic nieoszczędzą, a J u szyscy gardząc złem,  
oddajac sie dobremu, s/'h P° bożego rozkazu,
i ażeby obłąkani wyi\wanl 55 eieim"C błędu i w ystęp­
ku nawracali się ku * a.nu‘ . , . ...

„Już szanowni brac |a powiedzieliśmy w am , jaką

lyłać kornych i cierpliwych próśb najlepszemu Bogu, 
od którego pochodzą wszystkie dobra, aby przez za­
sługi Syna S w ego  jedynego Pana naszego Jezusa  
Chrystusa i Najświętszej Jego Matki Dziewicy nie­
pokalanej, b łogosławionych Apostołów Piotra i Pa­
w ła  i wszystkich św iętych, uwolnił kościół swój 
św ięty  od wszelkich przeciwności, ozdobił go i wzmo­
cnił u wszystkich narodów i po w szystkie  ziemie, 
najświetniejszemi tryumfami, aby nam samym udzie­
la ł darów swojej dobroci, aby rozsiew ał skarby pra­
wdziwego Szczęścia na wszystkie książęta i narody, 
które się tak dobrze dla nas za s łu ży ły ,  a całem '1 
światu udzielił pożądanego pokoju.“ ______________ _
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